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Posłannictwo Polski.
Ks. Markiewicz, przełożony zakła

du salezyańskiego w Miejscu Piastowem 
pisze:

Jak pojedynczy człowiek, tak i całe 
narody mają przeznaczone od Opatrzno
ści Boskiej spełnić pewne zadanie na tej 
ziemi.

Polski przeznaczeniem jest być przed
murzem chrześciaństwa. Była niem, jest 
niem i niem będzie. Gdy Polski nie było 
na świecie, Wandale i pokrewni im bar
barzyńcy przeszli całą Europę chrześciań- 
ską, niosąc spustoszenie moralne i mate- 
ryalne i zapędzili się aż do Afryki półno
cnej, którą posiedli, wytępiwszy tamże do 
szczętu niegdyś we wysokim stopniu 
Kwitnący Kościół Chrystusów.

I Attyla j ako istny bicz Boży prze
szedł bez zapory niepowstrzymany przez 
nikogo Niemcy, Francyę i Wiochy; po
trzeba było aż cudu, aby go powstrzymać 
u bram stolicy chrześciaństwa.

Gdy zaś tysiąc lat temu powołał Pan 
Bóg do życie naród Polski, od tego czasu 
odetchnęło chrześciaństwo: wszystkie bo
wiem nawały barbarzyńców, przychodzą
ce od wschodu i od północy, odbijały się 
od dzielnego przedmurza chrześciańskiego. 
I odtąd Włochy, Francya, Niemcy i inne, 
narody mogły przez całe wieki spokojnie 
pracować na niwach swoich, mogły budo
wać wspaniałe gmachy i  pomniki i odda
wać się swobodnie sztuce i nauce. Barba
rzyńcy azyatyccy nie zapuszczali do nich 
zagonów swoich, albowiem Polska ich za- 
pędy po wstrzymywała. Pogrom muzuł- 
maństwa pod Wiedniem uwydatnia naj
wyraźniej to posłannictwo narodu polskie
go, albowiem tam Polska ubezwładnia 
najpotężniejszego wroga chrześciaństwa na 
zawsze, walcząc całkiem bezinteresownie i 
do tego na obcej ziemi.

I właśnie w sto lat potem żywioły 
przeciwne Kościołowi połączone związkiem 
tajemnym obalają byt polityczny narodu 
naszego, sądząc, że już teraz swobodniej 
rozprawią się z katolicyzmem i wyniszczą 
go ze ziemi. Lecz się przerachowali. Wy
trącili nam wprawdzie z rąk broń i oręż 
fizyczny, lecz tem samem przyczynili się 
do powiększenia naszej zbroi i potęgi du
chowej. Oto synowie h etmańscy i potom
kowie tych, którzy wałczyli za wiarę 
mieczem, mając wczas, w duchu religij
nych przodków swoich, stworzyli literatu
rę wielką, samodzielną i na wskroś kato
licką, która odnawia świat, prowadzi go 
na nowe tory i podwyższa Kościół Boży.

Literatura polska prędzej czy później 
będzie podstawą nauczania we wyższych szko
łach na całej kuli ziemskiej, zastępując łaci
nę i grekę, od kilku wieków zbytnio rozpa- 
szone  zgubnie działające.

Wykład autorów starożytnych w szko
łach średnich złą metodą rozszerzył na świę
cie bezbożny naturalizm, zaraził literatury 
narodów europejskich czystem humanizmem 
a następnie sprowadził na świat dzisiejsze za- 
mięszanie. Największe zaś sputoszenie moral 
ne sprawiła ta metoda na wielkim narodzie 
niemieckim, który swoją oświatą i potęgą

zaciężył na całym obszarze Polski (bo i w 
państwie rosyjskiem szkoły urządzone są we
dle systemu niemieckiego). Jak zepsutą i 
zgubne jest literatura niemiecka, świadectwo 
niepodejrzane daje nam kardynał Hergenrö- 
ther (Kirchen-Geschichte zweiter Band, zwei
te Auflage str. 712—713): „Klasyczna litera
tura u Niemców — pisze — nosi na sobie 
piętno czystego humanizmü i niewiary; Les
sing ( 1781) stawiał rozum wyżej aniżeli 
biblię; u Herdera (1744—1803) (religia, jako 
sprawa serca, nie powinna posiadać żadnych 
dogmatów), Chrystus był dlań tylko ulubień
cem Boga; religię stawiał na równi z huma
nizmem; jego ideałem była wszechstronna 
niezawisłość człowieka, jedynie na sobie się 
opierającego. — Najsławniejsi mistrzowie 
niemieccy: Krzysztof Marcin Wieland (1733 
-- 1813), Jan Wolfgang Göthe (1749—1832) i 
Fryderyk Schiller (1759—1805) byli najzupeł
niej przejęci klasycyzmem pogańskim i od
wodzili swoich ziomków od chrześciaństwa; 
przyroda i samolubne używanie było dla 
nich wszystkiem. Wieland uwielbiał niskie 
chuci zmysłowe i nie umiał rozstrzygnąć, czy 
zwierzęcość czy też pierwiastek nadprzyro
dzony w człowieku . tanowi jego wyższość. 
Göthe zapalał czytelników swoich do umiło
wania starożytnej Grecyi i dla piękna ziem
skiego, był zdecydowanym zwolennikiem na
turalizmu, oświadczał, iż nie jest chrześciani- 
nem, a nawet nienawidził pojęć chrzesciań- 
skich. Schiller także opłakiwał upadek wiary 
w bóstwa greckie i przyznawał, iż jego reli- 
gią, nie mieć żadnej religii. Dotąd Hergen- 
röther. Dodajmy jeszcze Hegla z całą pleja
dą filozofów, którzy stawiali państwo ponad 
Kościół i tem samem je ubóstwiali. Na nich 
to opiera się cały system polityczny w Niem
czech w obecnym czasie.

Do takiegoż samego naturalizmu i nie
wiary prowadzi niemiecki system nauczania 
w szkołach średnich na całym obszarze Polski 
pod trzema zaborami, mający w pierwszym 

 rzędzie na celu zapoznanie młodzieży z du
chem starożytnych Greków i Rzymian jako 
ideałem prawdziwej oświaty i cywilizacyi. In- 
strukcye ministeryalne polegają, aby nauczy
ciele, zacząwszy od piątej klasy gimnazyal
nej wpajali w młodzież zasady filozoficzne w 
miejsce zasad religijnych, ucząc powtórnie 
tych samych przedniotów w gimnazyum wy - 
ższem, których uczyli w niższem i aby 
tym sposobem wy kierowali młodzieńców na 
mężów myślących n a  sposób wielkich mistrzów 
starożytnej Hellady i Romy, i następnie na 
sposób mistrzów nowożytnej Germanii, 
którzy (jak Göthe w Fauście swoim) wyzna
ją, iż w masonii znaleźli rozwiązanie najtru
dniejszych zagadnień życia ludzkiego i któ
rzy uświęcili brutalne prawo pięści i barba- 
rzyńskie prawo czynów dokonanych.

Ta szkoła niemiecka zwyciężyła katoli
cką Francyę w ostatniej wojnie, ale oraz 
sprowadziła ona militaryzm i w parze z nim 
idący anarchizm. Ona też sprowadzi wkrót
ce wojnę wszechświatową, bankructwo i nę
dzę nigdy nie widzianą.

(Dokończenie nastąpi).

Wojna w Chinach.
Cesarz chiński ma powrócić do Pekinu 

Tak głoszą urzędnicy chińscy. Anglicy nie 
wierzą w to, twierdzącą że podróż cesarza 
chińskiego w zimie jest nieprawdopodobna. 
Cesarzowa-wdowa ma pozostać nadal w Sin- 
ganfu. Powrót cesarza do Pekinu tłómaczą 
tem, że oddalony został od dworu jenerał 
Tudgfusiang, największy wróg cudzoziemców, 
który cesarza prawie gwałtem trzymał w Sin- 
ganfu.

Okręt niemiecki, który przybył świeżo 
z Chin, przywiózł znaczną zdobycz wojenną, 
która się składa głównie z zdobych armat i 
rozmaitych sztandarów chińskich i t. p.

We wtorek zawinął do Wilhelmshaven 
okręt »Koeln«, który przywiózł z Chin około 
100 ochotników niemieckich. Pomiędzy nimi 
znajduje się około 60 kaleków.

Z Szangaju donoszą, że hr. York, dowó- 
dzca wyprawy niemieckiej do Kałganu, nie 
umarł wskutek zaczadzenia się dymem wę
głowym, tylko zginął gwałtowną śmiercią. O 
ile wiadomość ta jest prawdziwą, nie wia- 

   domo.
   Straty niemieckie w Chinach od 27 listo- 
  pada wynoszą w poległych i umarłych wsku- 
  tek chorób 3 oficerów i 60 podoficerów i sze

regowców.

Z pola walki i w Afryce.
Nieustraszony partyzant burski Dewet 

dostał się jednak w pułapkę. Przekroczył on 
swego czasu rzekę Kaledon, aby wtargnąć 
do kolonii Przylądka. Tu dostał się w trójkąt, 
utworzony przez góry i rzeki Oranje i Kale- 
don. Jenerałowie angielscy wspólnemi siłami 
urządzają tu na niego polowanie, które za
pewne tak się skończy jak wszystkie inne 
polowania na Deweta to jest, że Dewet wym
knie się zupełnie niespodzianie.

W tym celu pomaszerował on w północ
ny róg, zamykającego go trójkąta i tam się 
zapewne ma zamiar przebić przez otaczające 
go wojska angielskie. Prawie codziennie sta
cza on bitwy z wojskami angielskiemu które 
następują na niego ze wszystkich stron.

Lord Roberts uczuł, że powinien się u- 
niewinnić z barbarzyńskiego sposobu prowa
dzenia wojny z Burami. Dla tego wydał no
tę, w której twierdzi, że środki surowe, tj. 
burzenie własności Burów zarządzone dopiero 

  zostało, kiedy Burowie burzyli mosty i tory 
   kolejowe, a wszelkie nawoływania nic nie po

mogły. Anglicy zdaniem Robertsa prowadzą, 
wojnę zupełnie jak naród cywilizowany pro
wadzić powinien.

Tymczasem Anglicy burzą wszystkie 
farmy burskie nad granicą, aby nieprzyjaciel 
nie znalazł w nich schronienia, a mieszkań
ców umieszczają w wielkich barakach w o 
kolicach, do których Burowie nigdy nie za
glądają. Wskutek tego spokojni mieszkańcy; 
Transwalu opuszczają kraj rodzinny i całemi 
masami udają się do Europy i Ameryki

  R o d z ic e  p o ls c y !  u c z c ie  d z ie c i  w a - 
   s z e  c z y t a ć  i p i s a ć  p o  p o ls k u !

Ojców mowy, Ojców wiary 

Brońmy zgod nie: mł ody, stary.

»GAZETA OLSZTYŃSKA« z dodatkami »GOŚĆ 
N IE D Z IE L N Y « i »GOSPODARZ« wychodzi 3 razy 
aa tydzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — 
K o s z t u j e  kwartalnie w drukarni 80 fen ., na 
pocztach 1 marke, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen.

Dziś: Walerego. 
Jutro: Adelajdy. 
Pojutrze: Łazarza. Niecił będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Za o g ł o s z e n i a  płaci się 10 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k l a m y  15 fenygów od 
wiersza. — L i s t y  a d r e s o w a ć : »Gazeta Olsztyń- 
ska« Allenstein O./Pr. — D r u k a r n i a  znajduje
się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstrasse)12.

Dziś wsch. słońca 8 12 za. 3 38.
Jutro „ „ 8 13 „ 3 38.

• Pojutrze księ. ws. 1 8 z a. we dnie.

Gazeta Olsztyńska.



Co tam słychać w świecie ?
Nie m c y .  Ministerstwo wojny wydało listę 

zmrłych i zaginionych w Chinach aż do 29 
listopada. Okazuje się z listy tej, że podczas 
podróży morskiej zginęło 7 ludzi, a na tery- 
toryum chińskiem do 29 listopada 3 oficerów 
i 60 szeregowców. W ostatnich czasach lista 
ta powiększyła się podobno dosyć znacznie, 
W skutek drobnych utarczek w okolicach 
Pekinu.

— W liberalnych pismach niemieckich 
coraz silniej wre agitacya za podniesieniem 
stanu szkolnictwa w Prusach. Według ści
słych obliczeń brak jest aż 12574 nauczy
cieli i 1357 sal szkolnych do właściwego sta
nu rzeczy. Obecnie dzieci gnieżdżą się po 70 
w małej izbie szkolnej i każdy nauczyciel 
tak jest obarczony pracą, że w żaden sposób 
nie może obowiązków swych należycie 
spełniać.

We wtorek stawał przed sądem woj
skowym w Berlinie podoficer Breite z pułku 
kirasyerów, oskarżony o 20-krotne pastwie
nie się nad podległymi mu żołnierzami. W 
toku sprawy okazało się, że Breits bił żołnie- 
r zy tak silnie, że jeden z nich np. dostał 
napadu okłąkania, inny obłożnie zachoro
wał itd. Sąd skazał Breitsa na trzy mięsiące 
więzienia. Cala rozprawa stanowi doskonałą 
ilustracyę „zaszczytu“ noszenia barw kró
lewskich.

-  W parlamencie niemieckim podczas 
obrad nad drożyzną węgla powiedział poseł 
Rösicke pomiędzy innemi, że Niemcy tak 
bardzo obawiają się zagranicy, iż dla tej bo- 
jaźni nie chciały przyjąć prezydenta Kruge
ra. Naród niemiecki ubolewa nad tem i kan
clerzowi nie można oszczędzić tego zarzutu, 
iż w sprawie tej nie powiadamia należycie 
cesarza, co naród niemiecki o tern myśli. Se
kretarz stanu hr. Posadowsky odpowiedział, 
że ubolewać należy, iż poseł Rösicke podniósł 
tę sprawę podczas obrad nad drożyzną węgla. 
Przecież to nie należy wcale do rzeczy. Gdy- 
by kancierź był o tem wiedział, z pewnością 
przybyłby na posiedzenie, ażeby na to odpo
wiedzieć. Sprawy zagranicznej polityki trzeba 
ostrożniej omawiać, aniżeli sprawy wewnętrz
nej polityki. Poseł nie jest za nie odpowie- 
dzialny i dla tego swobodnie może takie rze- 
rzy podnosić, ale kanclerz znajduje się na

Powieść z czasów prześladowania chrześcian 
za N e r o n a .

 

(Ciąg dalszy).

Odpowiedział mu pomruk, który roz- 
chodził się tak od środka na wszystkie 
strony, jak rozchodzą się fale na wodzie 
w którą wrzucił ktoś kamień: to najbliżsi 
powtarzali dalszym jego słowa. Potem tu i 
ó wdzie ozwały się okrzyki gniewne i po
takujące, które zmieniły się wreszcie w 
jeden olbrzymi wrzask:

— Chleba i zabawy ! ! ! . . .
Petroniusz owinął się w płaszcz i 

przez czas jakiś słuchał nieruchomy, po- 
sobny w swej białej odzieży do marmu

rowego posągu. Wrzask wzrastał, głuszył 
od głosy pożaru, odzywał się ze wszyst
kich stron i z coraz większych głębin, lecz 
wysłannik widocznie miał jeszcze coś do 
powiedzenia, albowiem czekał.

I wreszcie nakazawszy wzniesioną 
ręką milczenie, zawołał:

- Obiecuję wam „chleb i zabawę“, 
— a teraz wydajcie okrzyk na cześć ce
zara, który was karmi, odziewa, — po- 
c zem idź spać hołoto, albowiem niedługo 
świtać zacznie.

To rzekłszy, zawrócił konia i, uderza
jąc zlekka łaską po głowach i twarzach 
tych, którzy mu stali na drodze, odjechał 
z wolna do cezara. Tu zastał niemal po- 
płoch.- Nie zrozumiano tam okrzyku Chle
ba i zabawy! — i sądzono, że to jest 
nowy wybuch wściekłości. Nie spodziewa
no się nawet, by Petroniusz mógł się ura-

odpowiedzialnem stanowisku i dla tego jest 
odpowiedzialny nie tylko za pokój Niemiec, 
ale za pokój całego świata, otąd musi być 
przezornym i ostrożnym.—  H olandya. Prezydent Krüger ba
wi obecnie w Hadze. Zeszłej Soboty przyjmo
wała go na osobnem posłuchaniu królowa ho
lenderska, która tak się do sędziwego prezy
denta odezwała: »Ufaj pan Bogu, który pana 
i ziomków pańskich otoczy swą opieką. Oka
że panu moją przyjaźń, gdy chwila stosowna 
nadejdzie, ale obecnie nie». Krüger odpowie
dział, że liczy na pomoc królowej i będzie 
miał cierpliwość do tej stosownej chwili, po
nieważ wierzy w sprawiedliwość Boską i w 
słuszność sprawy, której broni.

— A m e r y k a .  Mądry Salomon w opa
łach. W Georgii w Stanach zjednoczonyc h 
Ameryki, przez nadzwyczaj uparte opieranie 
się w wyrokach swoich na biblii, popadł pe
wien tamtejszy sędzia w bardzo nie miłe po
łożenie. Przyszły bowiem do niego dwie Ko
biety z sześciomiesięcznem dzieckiem, twier
dząc uporczywie, że każda z nich jest matką 
owego dziecięcia, s ędzia nie napróżno studyo- 
wał pismo święte. Za przykładem mądrego 
król a Salamona każe sobie przynieść nóż po
tężny, kładzie na stół dziecko i z miną po
ważną zabiera się, aby je przekrajać na dwa 
połowy i każdej z uporczywych matek wrę
czyć po jednej połowie. Na ten manewr sę
dziego, obydwie rzekome matki podnoszą 
krzyk zgrozy, wołając: „Nie, nie — nie czyń 
tego, panie sędzio! Zatrzymaj lepiej dla sie
bie to dziecko!“, a wymówiwszy te słowa, u- 
lotniły się jak dwie błyskawice z oczu powa
żnego sędziego. Zdumiałemu nowemu Salomo- 
wi nie . pozostało nic innego, jak wyszukać 
trzeciej matki dla spornej dzieciny lub jemu 
samemu zostać jej ojcem.

Wiadomości kościelne.
C h e ł m i ń s k a  dyecezya. Pelplin. We 

wtorek, 11 go b m. przed południem, od
był się w tutejszem seminaryum duchow- 
nem w obecności najprzew. ks. Biskupa 
egzamin 21 któryków, klerzy w przyszłą 
niedzielę otrzymają świecenie subdyakona- 
tu.

tować; to też Nero, ujrzawszy go, p rzy - 
biegł aż do schodów i z twarzą pobl a d łą 
od wzruszenia, począł pytać:

I cóż? Co się tam dzieje? Czy już
bitwa?

Petroniusz nabrał powietrza w płuca, 
odetchnął głęboko i odrzekł:

— Na wszystkie bogi, pocą się i cu
chną! Niech mi kto poda wody pachnącej, 
bo zemdleję.

Poczem zwrócił się do cezara.
— Obiecałem im, — rzekł, — zboże, 

oliwę, otwarcie ogrodów i igrzyska. Ubó
stwiają cię znowu i wrzeszczą wargami 
spiekłemi na twoją cześć. Bogowie, ja
ki ten lud na nieprzyjemny zapach!

— Gwardyę miałem gotową, za
wołał Tigellinus, — i gdybyś ich nie u- 
spokoił, krzykacze umilkliby na wieki. 
Szkoda, cezarze, iż mi nie pozwoliłeś u- 
żyć siły.

Petroniusz popatrzył na mówiącego 
tchórza i lizucha, wzruszył ramionami i 
rzekł:

— To jeszcze nie stracone. Może bę
dziesz jej musiał użyć jutro.

— Nie, nie! — rzekł cezar. — Każę 
im otworzyć ogrody i rozdawać zboże. 
Dzięki ci, Petronuszu! Igrzyska wyprawię, 
a tę pieśń, którą wam śpiewałem dzisiaj 
odśpiewam publicznie.

To rzekłszy, położył rękę n a  ramieniu 
Petroniusza, chwilę milczał, a nakoniec o- 
chłonąwszy, zapytał:

- -  Powiedz szerze, jak ci się wyda
łem, gdym śpiewał?

— Byłeś godnym widoku, jak widok 
był godnym ciebie, — odpowiedział Pe
troniusz.

Poczem cezar zwrócił się do pożaru.
— Ale przypatrzmy się jeszcze, —

Z b l i z k a  i z d a l e k a .
O l s z  ty n, 14 grudnia 1900.

— Z sądu przysięgłych, 11 grudnia.
1. Za zamordowanie dziecka skazaną zo
stała służąca Augusta John z Małej Par- 
lezy na 4 lata więzienia. — 2. Za rozmy
ślne krzywoprzysięstwo w dwóch wypad
kach skazany został grózek Michał Sty- 
łewski z Wielkiej Piwnicy pod Wielbar
kiem na 2 lata cuchthauzu, utratę praw 
honorowych przez 3 lata i odebranie pra
wa stawania jako świadek zaprzysiężony 
przed sądem. — 12 grudnia stawał mistrz 
stolarski Fryderyk Laca z Wyrzywilka,, 
oskarżony o krzywoprzysięstwo. Sąd nie 
mógł się przekonać o winie oskarżonego i 
uwolnił go.

Zwyczajne zebranie tutejszego 
polsko-katolickiego Towarzystwa »ZGODA« 
odbędzie się w niedzielę, 16 grudnia, po 
południu o 5-tej w zwykłym lokalu. O li
czny udział i punktualne przybycie u- 
prasza ZARZĄD.

— W Wadęgu zmarł w poniedziałek 
kapitalista śp. Karol Ganswindt w 85 roku 
życia. Zmarły był znaną na całą okolicę oso
bistością, jako zawołany młynarz i tęgi go
spodarz.

— Pułk grenadierów króla Fryderyka II 
którzy utworzony został w roku 1626, ob
chodzić będzie w roku przyszłym 275 let
nią rocznicę istnienia. Uroczystość ta ma być 
obchodzoną dnia 1-go maja. Pułk ten stał 
do niedawna w Olsztynie obecnie jest w 
Rastemborku.

— Aby godnie i pobożnie zaznaczyć 
przejście z 19 go wieku do 20 go, dekret kon- 
gregacyi Obrządków upoważnia władze- du
chowne do mszy św. północnej z wystawie
niem Najśw. Sakramentu w nocy z dnia 31 
Grudnia na 1 Stycznia. Przy tej sposobności 
Najwyższy Pasterz udziela zupełnego odpustu, 
tym pobożnym, którzy, wyspowiadawszy się 
i odebrawszy św. Komunią, wezmą udział w 
publicznej adoracyi Najśw. Sakramentu w 
czasie od północy dnia 31 Grudnia aż do po
łudnia 1 Stycznia 1901 roku.

— Wobec nadchodzących świąt przypo
minamy rodzicom mającym synów przy woj-

rzekł, — i pożegnajmy się ze starym 
Rzymem.

* * *
*

Słowa Apostoła wlały ufność w du
sze chrześcian. Koniec świata wydawał 
im się zawsze bliskim, poezęli jednak 
wierzyć, że straszliwy sąd nie nastąpi na
tychmiast i że przedtem może zobaczą ko
niec panowania Nerona, które uważali za 
panowanie szatana, i karę Boską za wo
łające o pomstę jego zbrodnie. Pokrzepie
ni więc w sercach, poczęli się rozchodzić 
po ukończeniu modłów z podziemia i wra
cać do swoich tymczasowych schronisk, a 
nawet i na Zatybrze.

Apostół w towarzystwie Winicyusza 
i idącego za nim Chilona, opuścił również 
podziemie. Wiele osób przychodziło jesz
cze całować ręce i kraj jego odzieży, 
matki wyciągały ku niemu ręce dzieci, 
inni klękali w ciemnem długiem przejściu 
i podnosząc w górę kaganki, prosili o bło
gosławieństwo, inni wreszcie, idąc wpobok, 
śpiewali, tak że nie było chwili ni na za
pytanie, ni na odpowiedź, Dopiero gdy 
wyszli na wolniejszą przestrzeń, z której 
widać już było płonące miasto, Apostół 
przeżegnawszy je trzykrotnie, zwrócił się 
do Winicyusza i rzekł:

— Nie trwóż się. Blisko  ztąd jest 
chata, w której znajdziemy Lygię z Lin- 
nusem i wiernym jej sługą. Chrystus któ
ry ci ją przeznaczyć zachował ją dla ciebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

LYGIA.



sku, że za paczki aż do 3 kilogramów czyli 
6 funtów płaci się tylko 20 fen. opłaty pocz
towej, jeżeli paczka jest zaopatrzona w napis: 
Soldatenbrief! Eigene Angelegenheit des Em
pfängers. Adres powinien być zawsze dokła
dny i wyraźny, a zwłaszcza teraz, gdzie na 
pocztach jest nawał pracy.

— W Niedzielę ostatnią przed Godami, 
dn. 23 bm., wolno mieć sklepy otwarte wy-, 
jątkowo aż do godziny 8 wieczorem.

— Przy przesyłkach na gwiazdkę, kto 
paczkę ważącą więcej niż 5 kilogramów (10 
funtów) może podzielić na dwie, gdy wysyła 
dalej niż 10 mil, ten niechaj to uczyni, bo 
oszczędzi sobie kosztów przesyłki. Za paczkę 
ważącą np. 20 funtów, wysłaną na odległość 
większą niż 150 mil, płaci się 3 rak., ale gdy 
się tę paczkę podzieli na 2 pięciokilogramo- 
we (10-funtowe), to płaci się za obie po 50 
fen. czyli 1 mk.

— Trwała susza wśród lata spowodowała 
w niektórych okolicach dotkliwy brak paszy 
i podściółki. W celu zaradzenia temu niedo
statkowi, który tem dotkliwiej mógłby dać 
się we znaki w późnej zimie i na początku 
przyszłej wiosny, podano z różnych stron do 
ministerstwa rólnictwa wnioski, aby została 
zniżona taryfa frachtowa na kolejach żelaz
nych dla słomy, siana, paszy, podściółki róż
nego rodzaju i sztucznego nawozu. Minister 
rólnictwa polecił prezesom regencyjnym, jak 
donosi „Schles Ztg.“, aby zbadali, czy w ich 
obwodach względnie w których powiatach 
zaznacza się brak paszy i podściółki, i czy 
się zaleca zniżyć ceny frachtowe na kolejach 
żelaznych, względnie o ile i dla jakich arty
kułów rolniczych, oraz w jaki sposób należa
łoby w danym razie ograniczyć okolice, z 
których by przesyłano, i w których by od
bierano odnośne artykuły.

* W a r te m b o r k . Do pralni kupca p. 
Silbermanna zakradli się jacyś psotnicy, wy
rąbali drzwi siekierą, porozrzucali bieliznę i 
skradli kilka pończoch. — Właściciel młyna 
p. Grumach urządził oświetlenie elektryczne, 
które kosztuje 1700 m. Oświetlenie takie ka
zał już poprzednio urządzić właściciel młyna 
p. Ciecierski.

* D z ia łd o w o . W domu p. Schröter 
wybuchł w poniedziałek ogień skutkiem pę
knięcia rury. Ogień wkrótce ugaszono.

* F r o m b o r k .  Prezydent rejencyi 
kwidzyńskiej von Horn przybył tu o 6 godz 
i odwiedził najprzew. ks. Biskupa; o 
godz. odjechał pociągiem do Brunsbergi.

* M a lb o r g . Na rozkaz prokuratoryi 
uwięziono sierżanta policyjnego P. Sommera 
za zbrodnię przeciw moralności, popełnio
ną na córce swojego gospodarza, która nieda- 
dawno opuściła szkołę.

* G d a ń s k . Kowal Schier i robotnik 
Cordon skazani zostali na półtora roku kry
minału za zbrodnię przeciw moralności.

* Gdańsk. W sobotę z rana wybuchł 
ogień w sklepie domu towarowego Kaatza 
i Sp, w Długej ulicy. W krótkim czasie 
dym napełnił cały budynek, tak że służącą 
z trojgiem dzieci można było tylko przy 
pomocy wysokiej drabiny straży pożarnej 
znieść z trzeciego piętra na dół. Szybkie
mu przybyciu straży pożarnej zawdzięczyć 
należy, iż ogień me przybrał większych roz
miarów i zdołano go niemal w zarodku 
przytłumić. Jedna z sprzedawaczek była 
w niebezpieczeństwie życia, lecz zdołano 
ją wyratować. Gdyby ogień powstał był 
w nocy, to z całego gmachu, przepełnione
go wystawą gwiadkową, pozostałyby dziś 
chyba tylko gruzy.

* G r u d z ią d z .  Widziano tu na niebie 
wielki meteor w postaci kuli ognistej, posu
wającej się w kierunku północnym. Zjawisko 
widziano około godz. pół do 11-ej w nocy.

* W ą b r z e ź n o .  Właściciel p. Rotzoll 
został skazany na karę za to, że wczas nie 
zgłosił nosacizny u koni, przytem ponosi i tę 
szkodę, że za trzy konie, które mu padły, nie 
otrzyma zwykłego wynagrodzenia, tj. sumy 
równającej się trzem czwartem wartości 
koni.

* Rogoźno w pow. grudziądzkim. 
Starzec Jesionówski, który wedle metryki 
liczy 105 lat, otrzymał od cesarza podarek, 
wynoszący 50 marek.

* S z tu m . Ludność miasta w ostatnich 
5 latach powiększyła się tylko o 35 osób; 
liczy teraz 2358.

* R a w e n n a . Do katedry w Rawennie 
przybyła niejaka Emilia Margetti aby się wy
spowiadać, gdy w tem spostrzegła obok kon- 
fesyonału siedzącego właściciela realnośći nie
jakiego Don Peppi. Margotti zbliżyła się do 
niego i pchnęła go trzykrotnie nożem ostrym 
w pierś. Don Peppi spadł z krzesła i wyzio
nął ducha. Na ratunek pospieszyli mu zaraz 
księża i biskup Gabotti. Lecz można już by
ło tylko skonstatować śmierć. Margotti zosta
ła natychmiast aresztowaną.

R o z m a i t o ś c i .
N ajlep ie j płatni urzędnicy na świecie 

są bezwarunkowo ministrowie angielscy. Ca
łość sumy ich rocznej pensyi przedstawia
2.330.000 franków. Nie są jednakże płatni je
dnakowo. Najlepiej wynagradzanym członkiem 
gabinetu St. James jest lord major irlandzki, 
kiórego pensya wynosi 500,000 franków ro
cznie. Lord kanclerz pobiera 250.000 franków 
a lord-kanclerz irlandzki 200,000 franków. Ci 
zaś, którzy są najmniej płatni, pobierają po
50.000 franków.

S t a t y s t y k a  późnego wieku. W Niem
czech wyszła niedawno książka, która podaje 
statystykę starców stuletnich. Według tej 
statystyki, kraje o cieplejszym klimacie wię
cej mają takich starców, niż kraje bardziej 
wysunięte na północ, i tak w Niemczech na 
55 milionów ludności jest tylko 78 ludzi, któ
rzy przekroczyli setny rok życia. Francya na 
40 milionów ma ich prawie trzy razy tyle 
bo 213, Anglia 146, Zelandya 178, Szkocya 
46, Szwecya 10, Norwegia 23, Dania 2, Szwaj- 
carya nie ma ani jednego stuletniego. W 
Hiszpanii na 18 milionów jest ich 401, ale 
najwięcej żyje ich w Serbii, gdzie na ogólną 
sumę ludności 21/4 miliona 575 ludzi dosięgło 
stu lat wieku. Najstraszym człowiekiem na 
świecie ma obecnie być Portugalczyk Bruno 
Cotrim, który urodził się w Afryce, mieszka 
obecnie w Rio Janeiro i dożył poważnego 
wieku 150 lat.

Z a tru te  piwo w Anglii. W Mancheste
rze i Salfordzie, oraz innych miastach Anglii 
północnej stwierdzono w tych dniach liczne 
wypadki zatrucia piwem, w którem znalezio
no przymieszkę arszeniku. Wypadków było 
dotąd ogółem przeszło tysiąc, z tych 54 za
kończyły się śmiercią. Zatrucie objawia się 
przez zapalenie nerwów obwodowych. Wśród 
ludności panuje wielkie wzburzenie.

O w o jn ie  transwalskiej ciekawe 
szczegóły opowiada francuzka dozórczyni, 
panna de La Barge de Certeau, współpra
cowniczka »La Fronde.« Twierdzi ona, że 
liczba rannych i poległych w Transwalu 
jest daleko większą, niż wykazują biule
tyny urzędowe i dzienniki. Brakło miejsc 
w ambulansach i szpitalach. Cały Tran- 
swal robi wrażenie cmentarza. Źle się też 
dzieje pozostałym, ogołoceni z wszelkich 
środków utrzymania, na wpół nadzy, obo- 
zują po d gołem niebem lub w szałasach 
Febry i głód zdziesiątkowały nie mniej ofiar 
niż kule. _________  ___

Na miesiąc grudzień
można jeszcze zapisywać „Gazetę Olsztyń
ską“ na wszystkich pocztach lub u listowych 
wiejskich. Przedpłata na grudzień wynosi 
tylko 34 len., z odnoszeniem w dom przez
listowego 44 fen.

Czytelników naszych prosimy, aby 
nakłonili do zapisania Gazety na grudzień 
wszystkich tych, którzy dotąd żadnego pisma 
polskiego w domu nie mają. Za te kilka tro
jaków niech sobie zapiszą Gazetę choć na 
próbę. Czas teraz najstósowniejszy do wer
bowania nowych czytelników, gdyż mały 
wydatek na miesiąc zapłacić Gazetę, a czasu 
do czytania wiele.

W i a r u s y ! !  Zapisujcie, czytajcie, roz
szerzajcie »Gazetę Olsztyńską«.

Wystawa 
 światowa 

Paryż 1900 
„Grand Prix“ 

Najwyższe 
odznaczenie.

Najlepsze podarki na gwiazdkę.
Singera m aszyny do szycia

są znakomite w konstrukcyi i wykonaniu. 
S ingera  m assyny do s zycia

są niezbędne w gospodarstwie domowem
i przemyśle.

Singera  m aszyny do szycia
są niezrównane w szybkości i w

trwałości.
S ingera m aszyny do szycia

są najwięcej rozpowszechnione. 
Singer a m aszyny do szycia
są do modnego haftu najstósowniejsze. 
Bezpłatny kurs nauki także w arty

stycznym haftowaniu (sztykowaniu).

SINGER CO.,
maszyny do szycia, Tow akc.
OLSZTYN , ulica Gut sz tac k a  25.

Tapg na bydło w Berlinie.
B e r l i n ,  12 grudnia. Miejski targ na 

bydło. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi.) 
Na sprzedaż wystawiono: 612 sztuk bydła 
rogatego, 2232 cieląt, 768 skopów, 13026 
świń. Płacono za 50 kg.: za woły najpięk
niejsze 00- 00 m., piękne 00 —00 m., średnie 
0 0 -0 0  m., poślednie 00--00 m.; buhaje naj
piękniejsze 00 — 00 m., piękne — m., średnie 
00 —00 m., poślednie 47—50 m.; jałowice i 
krowy najpiękniejsze 00 — 00 m., piękne 00-00 
m., średnie 47—50 m., poślednie 42 45 m.;
cielęta najpiękniejsze 78 - 80 m., piękne 00 — 
00 ra., średnie 68—72 m., poślednie 50—56 m; 
skopy najpiękniejsze 6 2 -66  m, piękne 50—57 
m, średnie 44-48  m, poślednie - ,  świnie 
(z 20 proc. tary) piękne do 57 m, średnie 
51 — 53 m., poślednie 46 — 50 m.

B i e g ł y  z e c e r
znajdzie zaraz miejsce w dru
karni „Gazety Olsztyńskiej“ w 
O ls z ty n ie  (Allenstein).

JHL

piękna powieść w 40 ze- 
s zy ta c h  tygodniowych po 

10 fenygów , z obrazkami zaczęta wychodzić. 
Pierwszy zeszyt rozsyła się darmo każdemu, kto 

się zgłosi. Polecamy tę powieść każdemu, szcze- 
gólnie rodzinom katolicko-polskim.

„K A T O LIK “  w Bytomiu (Beuthen O.-S.)

UCZNIA,
syna porządnych rodziców, z do
bremi wiadomościami szkólnemi, 
przyjmiemy zaraz do naszego 
składu towarów łokciowych i 
modnych.

Grunwald i Blank,
OSZTYN, ulica Prosta 39.

S tary  O lsztyn
(Alt - Ailenstein p. Klaukendorf) 
przyjmie od 1 stycznia 1901 po- 
jedyńczą

gospodynią
na wysokie myto.

20 do  25 centnarów
koniczyny lub tymotki kupi 
zaraz

H a u p tm a n n  C o r d e s ,
Olsztyn, Bahnhofstr, 74.

Sieroty



Rok V. Abonentów 13.000.

Tygodnik illustrowany dla wszystkich
w swoim rodzaju jedyne 1 najtańsze czasopismo,

wychodzi w Poznaniu co niedzielę w obszer
nym zeszycie, obejmującym 36 do 40 stronnic druku 

   z pięknemi  illustracyami   
przy współpracownictwie doborowych sił. 

A b o n am . n a  p o c z c i e :  w Niemczech kwartał, ty lko 1 m. 25 f.; 
w Galicy i i Aus tro- Węgrzech na poczcie ty lk o  1 koronę 47 hal. 
P o d  o p a s k t i :  tj. wprost z Ekspedycy i lub też z księgarni w Niem
czech kwartalnie 2 mr., w Galicy i i Austro- Węgrz- 2 korony 50 hal., 

w innych Państwach 3 frank: 20 ct., za Oceanem 1 dolar 
,,Praca zawiera piękne i l ustracye, zajmujące nowelki i po

wieśc i, oryginalne wiersze patriotyczne, życiorysy wybitnych osób, 

wspomnienia historyczne i pośmiertne, opisy ludów / krajów, ko- 

respondencye ze świata, a w szczególności z Wszystkich dzielnic 

Polski i z wychodźw o ; w końcu podaje ,.Praca“ wesołe poga

wędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroniki, 

rozmaitości, zajmujący dział kobiecy itd. itd

„ Praca“  ogarnia równocześnie sprawy polityczno-społeczne, 
zamieszcza jędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 
literackiej i  naukowej; z chwili bieżącej, z rolnictwa, handlu, 
przemysłu itd. itd.

     Kto raz „Pracę” czytał, ten z pewnością pozostanie jej stałym abonentem!
Abonament przyjmuje w Niemczech, Galicyi i Austro-Węgrzech 

k a ż d a  p o c z t a ,  każda księgarnia i Ekspedycja „Pracy" .
P is m o  ja k  „ P r a c a “  p o w in n o  s i ę  z n a jd o w a ć  w  k a ż d y m  

d o m u  s z c z e r z e  p o ls k im .
Kto dotąd nieczytał, niepoznał „Pracy“ niech zażąda wprost z Ekspę

dycyi „Pracy“ numeru okazowego, a odbierze takowy natychmiast bez
płatnie i franko.
Adres: „Praca“ w Poznaniu (Posen —  Preussen) ulica Rycerska Nr. 38.

Kto zjedna abonenta i nadeśle odnośny kwit
pocztowy wraz ze swym kwitem — ten odbierze 
piękny obraz oraz zajmującą książkę jako premią.

„P raca“ jest bardzo skutecznym  organem dla  
ogłoszeń i  zaw iera  zaw sze obszerny d z ia ł in seratow y  
a  zw łaszcza  w akan sów  i  szukających miejsc tak  
z Wielkopolski ja k  i  z G alicyi.
            Abonentów 13 ,0 0 0 .

Na nadchodzącą
Gwiazdkę

oddaję wszelkie towary po zupeł
nie zniżonych cenach. 
N ik lo w e  z e g a r k i m ę z k ie ,  
bardzo dobry werk, tyłko 9  m a -  
r e k ,  dawniej 12 marek, 
s r e b r n e  z e g a r k i  m ę z k ie  
12 d o  14 m a r e k ,  dawniej 16 
do 18 marek, z kilkoletnią gwa- 
rancyą,
r e g u l a t o r y ,  z e g a r y  s a l o - 
n o w e , s to j ą c e ,  ś c i e n n e  i 

budziki,
łańcuszk i od 30 fen., 
długie łańcuszk i dla 

pań,
broszki, kolczyki, guziki, branso- 
letki, okulary itd., binokle, termo
metry i barometry, 
po zadziwiająco tanich cenach.
Reperatury każdego 

gatunku.
wykonuje się szybko, rzetelnie

 i nadzwyczaj tanio.
A. S e l b m a n n ,

W artembork.

Wyprzedaż gwiazdkowa!
Korzystna sposobność do taniego zakupna na gwiazdkę:

Nathan Gran, ul. Prosta 14
daje następujące towary po nadzwyczaj tanich cenach, jak :

Spodnie normalne dla mężczyzn od - - - - 75 fen.
Koszule normalne dla mężczyzn „ - - - - 90 fen.
Barchanowe spodnie dla mężczyzn od - - - 9 0  fen.
Dziane kamizelki od - - - - - - - 1,50 Mrk.
Męzkie rękawiczki trykotowe od - - - - -  50 fen.
Kobiece rękawiczki trykotowe od - - - - - 35 fen.
Kobiece chustki na szyję jedwabne od - - - 35 fen.
Męzkie chustki na szyję jedwabne od - -  1.50 Mrk.
Chustki dla dzieci od - - - - - - -  . 15 fen.
Szkarpetki (zoki) dla mężczyzn od - - - - 35 fen.
Poczwórne kołnierzyki płócienne od - - - - 20 fen.

„ mankiety płócienne od ’ - - - 40 fen.
Wielki skład kapeluszy i czapek, bielizny, k r a 

watów, szelek , paraso li, kufrów do podroży i koszów 
na rynek, po bardzo tanich cenach.

Pudełka cygar na gwiazdkę
 p o  1  i  2  m a r k i .

Francuskie szwaczki- Anthony, 
z a funt tylko 20 fen., poleca

Paweł Hirschberg,
Wartembork, Louisenstr. 73/ 74.

sprzedaje każdego czasu m ą k ę  
ż y tn ią  i p s z e n n ą  i zamienia 
na życzenie mąkę za zboże.

O verlander.

Moją posiadłość,
składającą się z 12 mórg i 13 
prętów dobrej ziemi i sadek, 
stawek z rybami, budynek i 
stodołę chcę z wolnej ręki sprze
dać. Mający chęć kupna może 
się każdego czasu do mnie zgło
sić.

Jan  D ost
w Skajwotach na wybudowaniu 

(Skaibotten p. Mokainen.)

Najlepszy, prawdziwy 
m ió d

za funt 80 fen.,
najlepszy miód sztuczny za funt 

50 fen. poleca
Paweł Hirschberg.

Wartembork, Louisenstr. 73/74.

Kupuj tanio!
Ś w ie ż o p a lo n e  k a w y :

Piękna mieszanka Santos za 
funt 1 Mrk.

Piękna mięszanka Campinos „ 
[„1,10 Mrk.

Piękna mięszanka holenderska 
[„ 1.20 Mrk. 

Te kawy są czyste smakują
ce i mają piękny zapach.

Paweł Hirschberg,
Wartembork Lonisenstr. 73/24.

Wszelkie gatunki

125 gatunków cygar,
polecam w makomitej dobroci, 
odleżałe, od 2 marki za 100 sztuk
począwszy.

Pawel Hirschberg.
Wartembork, Louisenstr. 73/74.

kupuje się rzeszywiście j ak naj
taniej i dobrze u

Pawła Hirschberg,
Wartembork, Louisenstr. 73/74.

Statki kowalskie
  ma tanio na sprzedaż

F r a ń c . F a lk o w sk i
w OLSZTYNIE (Kurkenstr. 5)

Polecam moje tyłko z najlepszego tytoniu wyrabiane wybor
nie smakujące „ C y g a ro  K r a k o w s k i e " .  Takowe wysyłam 500 
sztuk za 8 m. 50 fen. f r a n k o  przez zaliczkę. Ażeby Szanownych 
Rodaków przekonać o dobroci innych moich wyrobów, dołączam 50 
dobrych cygar i papierosów i 5 pięknych kart korespondencyjnych 
całkiem darmo.

P. P o k o r a ,
fabryka cygar. Wejherowo (Neustadt W.-Pr,) n. 240.

Redaktor odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie. Druk i nakład Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Allenstein O-Pr),

"PRACA"

Młyn Szila

wina,

50 dobrych cygar i papierosów darmo.


